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Na teren Małopolski zaczynają osławieni 
misyonarze nienawiści rasowej i średnjowie- 
cznego obskurantyzmu przenosić swoje wierze- 
nia, wychodowane w atmosferze wólności car- 
skich, gdzie w podziemie chować się musjała 
prawdziwa kultura i myśl co pełzać, nie zwy- 
kła, a krzewiło się swobodnie wszysixo, co w śród 
mych narodów napróżno siedliska po opu- 
szczonych zaułkach poszukiwać sobie musiało 
Dosobieniem lego fanatycznego obskurantyzmu 
mocno zalatującego stęchlizną średniowiecza i 
św. inkwizycyi jest na arenie sejmowej i w Świe. 
cie politycznym warszawskim ks. fanatyk, ro- 
biący wrażenie obłędnie chorego; lo poseł na- 
rodowej demokracyi Lutosławski, dzisiejszy 
wódz duchowy tego zamierającego stronnictwa. 

Rozpływająca się w nicość reakcya pol- 
ska w jednym widzi swoją ostałnią deskę ratun- 
ka; w rozpętaniu fanatyzmu religijnego, w czem 
liczy się szczególnie na dewocyę kobiet równo- 
uprawnionych, a sztandary lej zaszczytnej pro- 
pagandy zamierza rozwinąć jezuita-agilator. — 
Drugim nie mniej nowoczesnym i równie zi- 
szczytnym programem jej działania to niena- 
wiść rasowa i narodowościowa, to wytworze- 
nie atmosfery pogromowej, aby w Polsce utrzy- 
mać życie polityczne na poziomie ducha, jakie- 
go świadkami było wiele miast rosyjskich. 

I tacy „pożądani* misyonarze nawiedzają 
wśród szumnych zapowiedzi nasze miasto, a 
rektor wszechnicy otwiera im gościnnie 'podwo- 
je tej najwyższej uczelni jakgdyby nato, aby 
lemonslracyjnie okazac, że w błędzie był, kto 
sądził, że przybytkiem prawdziwej nauki jest 
lwowski uniwersytet. 

Zwiastunem tych „nowoczesnych* nauk był 
sławny poseł Dymowski, który nas odwiedził 
aby utorować drogę większemu mistrzowi. Dziś 
zjeżdża znów ks. Lutosławski. 

Wyprawa tej osoby „duchownej“ do Kra- 
kowa odbiła się potężnem echem na wszystkich 
ziemiach Poiski bo huk strzału rewolwerowego 
pochodzącego z ręki zwolennika raratycznego księ- 
dza rozbrziniał aa:eko poza mura „i krakowskiego 
gmachu uniwersyteckiego i zbudził czujność ca- 
łego spoleczeństwą. Ten przedwczesny może strzał 
był otrzeźwieniem, przed następstwami tej inkwi- 
zycyjnej propagandy. 

Na wtorek na godz. 4/30 po poł. zapowie- 
dzianym jest w awii uniwersytetu odczyt dla mło- 
dzieży akademickiej tego asitatora fanatyka. A 
przygotowaniem odpowiedniego nastroju na przy- 
łazd tego odnowiciela myśli wszechpolskiej był 
zapowiedziany olbrzymimi a'iszami czarnosecinny 
niedoszły wiec młodzieży akademickiej. 

Nie watpimy, że na ten najazd średniowie- 


czyzny zareaguje młodzież akademicka, nie po- 
zostania też obojętną opinia publiczna wobec tej 
prowokacyjnej próby przemiany najwyższej uczel- 
„i na sledłisko propagandy najobskurniejszego fa- 
natyżmu 1 przeciwsiawi się zainiarom rozpęta- 
mia na naszym terenie bratobójczych walk, któ- 
rych jeśli nie w imię kultury, to najżywotniejszego 
imieresu państwowego, unikać należy. 

Lutos:avrszczyzna ra toreni: Lwowa nie ma-|3* 
że siać spustoszenia. 


Nowy minister aprowizacyi. 


WARSZAWA, 4 lipca (tel. wł,). Ministrem 


ludowiec 


aprowizacyi mianowany został poseł Grzędzielski, 


sprawa tainego memoryału ks. arc. Teodorowicza. 


WARSZAWA. 4 lipca (tel. wł). 
arcybiskupa Teodorowicza odnośnie do kwestyi 
wysłania tajnego memoryału do Rzymu. w któ- 
rym p a <a: rząd polski i francuski JESZ 


Sprawa 


|badana na czwartkowem posiedzeniu komisyl 


spraw zagranicznych, 
Na posiedzeniu będzie też obecny b. poseł 
przy Watykanie Kowalski. 


Asmnestya dla 


BYTOM. 4 lipca (Pat.). Komisya międzyso- 
jusznicza ogłosiła odezwęe.5 mieszkańców Gór: 
nego Śląska, w której podając do wiadomeści 
rozwiązanie się [ormacyi polskich i niemieckich 
podaje, że dla zatarcia wszelkich uraz narodos 
wych ogłasza amnestyę dla wszystkich czynów 
przeciwnych prawu, a popełnionych 


z powodu 


powstańców. 


powstania. Licząc na to, że ludność swojem p`- 
stępowaniem odwzajemni się za ten akt łaski 
wzywa mieszkańców G. Śląska, aby w spokoju 
i z pełną ufnością dla bezstronności mocarstw 
sojuszniczych oczekiwała postanowień, które 
mają być powzięte na mocy traktatu weisalskiego. 


—+*20— 


Kto wpływa na zniżkę marki. 


WARSZAWA, 4 lipca (Tel. wł). Z Wiednia 


donoszą : W razie dalszej zniżki kursu marki 


Na zniżkę marki wpływa znacznie Berlin. 
„Sonn. u. Montags Ztg.* pisze, że depresya 


poskiej austryacka centrala dewiz przerwie dal- marki doszła do tego kresu, że cebecnie nastąpi 


sze notowania marki polskiej ' 


zwrot na lepsze. 


WARSZAWA, 4. 7. (Pat.). Komisya skarbo- 
wo-budżetowa prowadziła szczegółową dyskusyę 
nad projektem udzielenia rządowi pełnomocnictw 
do wydania rozporządzeń w sprawie regulowania 
obrotu pieniężnego za arda; Dysga, vaia 


prót pieniężny zagranicą. 


od godz. 5 do 9-tej. Projekt przyjęto ze zmianą 
art. 2., wskutek” czego rząd zrzeka się regestra 
cyi w dziedzinie obowiązującej skali przeracho 
wywania ra marki polskie obcych walut i de 
wiz, Oraz posiacania i przechowywania tychże 


Sprawa skarg KERR Narodow. 


WARSZAWA, 4 lipca (I. E.). Na wniosek 
delegata polskiego przy radzie Ligi Narodów 
Liga powzięła rezolucvę zmieniającą dotychcza- 
sowa procedurę publikowania dokumentów, za- 


wierających skargi mniejszości. Wszystkie skargi 
będą natychmiast komunikowane zainieresowa 
Gdy dane państwo wyrazi żą- 
przedstawienia 


nym państwom. 
danie 


swoich uwag wówczas | 


będzie mu udzielona 2 miesięczna zwłoka. Po 
stanowienie to jest prawomocne i niezwłocznie 
webodzi w życie w odniesieniu do Polski i Cze 
chosłowacyi. Co się tyczy immych panstw sekre- 
taryat Ligi otrzymał polecenie poinformowania 
się czy pragną zastosewania tej procedury w sto 
sunku do siebie. 


—646— 


Rozruchy narodowościowe w Konstantynopolu. 


WARSZAWA, 4 lipca. (tel. wł) Z Bukaresztu donoszą: 


w Konstantynepolu wybuchły 


rozruchy na fle narodowościowem. Poturbowano poważnie policyę angielską i zniszczono flag 


angiclską. Wojskowe władze koalicyjne ogłosiły 


stan oblężenia. 
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Kiraomiemie I 


„TARZAN WŚRÓD MIAP“ 


„DZIENNI3 LUDOWY“ 


„O O A i. 


część 1. 


źe wszystkich stron domagano się wznowienia tego arcydzieła i żądaniu temu jako uzasadnionemu niepodobna 


było dłuż 


ejBstawiać opo 


oC) 


wyświetlają obecnie kinoteatry CA. FRSK SIENI FR A. i KOPERNIK, 
e Pm WSZY" "w" FELTETT yw > » A MERTI VIAN "AT 


BYTOM, 4. 7, (Pat.). Dyrekcya kolejowa w 


Katowicach poleca nie dopuszczać do pracy na 
ko'ejach tych koiejarzy, którzy w czasie powstania 
pracowali. Sprawę przedstawiono komisyi mię- 
dzyso;uszniczej 


z 


ząaaniem usunięcia szykan nie- 


ZMIANY W DYPLOMACYI. 


WARSZAWA, 4. 7, (Pat.). Naczelnik państwa 
postanowieniem z 1 bm. zamianował p. Tytusa 


Filipowicza charge d* affaires polskim przy rzą-| 


dzie ros. socji feder. republiki rad z siedzibą 
w Moskwie i jednocześnie odwołał go ze sta- 
nowiska radcy legacyjnego przy polskiem posel- 
stwie w Paryżu. 

Qdwołał p. dra Zygmunta Lasockiego ze sta- 
nowiska posia nadzwyczajnego i ministra peł- 
ROMocnego przy rządzie republiki Czechosłowa- 


a e S E i 
ckiej z pozostawieniem go w dyspozycyi min., 


spraw zagr. i jednocześnie zamianował posłem 
nadzwyczajnym i polskim ministrem pełnomoc- 
nym przy tym rządzie p. Erazma Piltza, 
—80850— 
DELEGACI POLSCY DO MIĘDZYNARODOWE- 
GO TRYBUNAŁU SPRAWIEDLIWOŚCI 

WARSZAWA, 4. 7. (Œ. BE.) Zgodnie z u- 
chwala walnego Zgromadzenia Ligi Narodów po. 
wstaje przy Lidze Narodów międzynarodowy 
Trybuna: sprawiedliwości. Dotychczas statut try- 
bunału ratyfikowały 4 państwa: Szwecya, Da- 
nia, Włochy i_,Szwajcarya. l 

Co się tyczy Polski to Rada Ministrów na po- 
siedzenin z d. 2. czerwca przyjęła stalut, któ- 
ry znajduje się obecnie w Sejmowej komisyi 
spraw zagranicznych i wejdzie wkrótce na ple- 
num. 

Jako kandydatów na sędziów Rządu pol- 
skiego (zgodnie ze statutem Ligi) wyznaczono: 
Prof. Halbana, prof. Balcera, prof. M. Rostworo- 
wskiego, oruz L. Bilińskiego. 

—.+— y 


URLOPOWANIE ROCZNIKA 1897. 


WARSZAWA. (Pati) 3. lipca. Biuro prasowe 
min. spr. wojsk, komunikuje rozkaz ministerstwa 
sp. w. o urlopowaniu: Urłopowanie bez prawa 
oboru żołdu szeregowych, rocznika 1897 podle- 
głych dowództwu II. armii i marynarki, podofi- 
cerów zawodowych, którzy zgłoszą chęć pozo- 
stania przy wojsku. W tym ostalnim wypadku, 
każdy z nich winien zgłosić pisemną dared) 

~w myśl rozk. min. spr. wojsk. l. 71.290 (9613) 20. 
W pierwszym rzędzie, podlegają urlopowaniu sze-! 
regowcy rolnicy do dnia 15. lipca bi r. a pozostali" 
do 2ł. lipca t4 r. 

—4346-— 
SOJUSZ KOMUNISTÓW Z... ORGESZOWCĄMI. 

BYTOM, 4 .4 (EE.). Radio. Mimo rozporzą- 
dzenia o amnestyi aresztowano wielu Polaków na 
terenach opuszczonych przez wojska powstańcze. | 
Areszlowania te dokonywana były na wielwą ska-| 
lę. Już od tygodnia zauważona na G. Śląsku | 
znaczny napływ komunistów z Berlina i Wro- 
cławia. Przybywają oni na teren plebiscytowy, 
by porozumiewać się z „Selbstschutzam* i „Or- 
geschem' celem wywołania . zbrojnego ruchu. 
Władze alianckie zaskoczyły „Orgeschowców'” i 


ru — BEpokow y w dziejach kinoteatru dramat w 7 aktach p. t. 


ktiemcy wycjalają kelejarzy polskich. 


imieckich, a komisya wyznaczyła komitet, w skład 
którego wchodzą detegat angielski, francuski i 
| włoski. Komitet przydzielono do dyrekcyi w Ka- 
| towicach i on będzie wszystkie ważniejsze sprawy 
l tejże d 


NAPADY NIEMIECKIE NIE USTAJĄ. 


BYTOM, 4. 4. (EE.). Radio. Ewakuacya te- 
renów zajętych przez powstańców odbywa się 
w porządku. Wycofali się oni z okolic Bytomia, 
Katowic, W ślad za odchodzącymi Polakami 
| wkraczają bandy niemieckie, teroryzując ludność. 
W Bytomiu strzelanina. Po ewakuacyi przybyły 
tu oddziaty francuskie i angisiskie celem niedo- 
puszczenia do ekscesów ze strony Slosstruppie- 
row. I 


~et — 
Obrady nad budżetem. 
WARSZAWA. 4 lipca (EE.). Dziś Rada mi- 
nistrów pod przewodnictwem Witosa obraduje 
w dalszym ciągu nad prełiminarzem budżeto- 
wym na rok 1921. 
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CIĄGNIENIE MILIONÓWKI. 
WARSZAWA, (Pat. W scbotniem 35.tem 
ciągnieniu milionówki wyszedł numer 0,751.754. 


—004— 
4,468.000-*KOR. W ZŁOCIE OD BANKU 
AUSTRO - WĘGIERSKIEGO. 


KRAKÓW, 4. « (E, E.) Radio. Skarb polski 
oirzyma gotówkę od auslro.węgierskiego ban“ 
ku państwa 4,465.000 kor. w złocie, Suma ta 
w walucie angielskiej wysłana została do War- 
szawy. 


—4:4— 
Are. Szeptycki w Paryżu. 
PARYŻ. 4 lipca (E. E.) Radio. Przybył tu 
raetropolita Szeptycki, celem agitacyi na rzecz 
Rusinów. 
—4:+— 


CO SĄDZI BANKOWIEC AUSTRYACKI 0 
POLSKIM SKARBIE. 

WIEDER, +. 7. (Pat.) ,S. u. M. Zig.” poda- 
je rozmowę z pewnym dyrektorem Banku wic- 
„deńskiego, który oświadczył że kapitał austrya” 
cki posiadając imarki polskie poniósł znaczny 
uszczerbek, jednakowoż o ile go znaki nie my- 
lą zostało centrum depresyjne przezwyciężone 
i zamosi sią na silną zwyżkę. Z wiarygodnych 
Źródel dowiedział się informator dziennika, że 
sejm polski zbierze się w lipcu na sesyę, której 
specyalnem zadaniem będzie załatwienie już go- 
towego planu finansowego dła sanacyi budże- 
tu. Program ten zawiera w p'erwszej linii wstrzy- 
manie druku banknotów co według wzoru wę- 
gierskiego zastąpi się zarządzeniami fiskalnymi. 
Informator stwierdza, że spadek marki jest nie- 
uzasadniony. Polskaj est krajem, który potra- 
li sam zaspokajać swoje potrzeby, posiada wsze!- 
kie produkty przemysłu i agrarne. Walula pol- 
ska niewatpliwie sama się uzdrowi. Obrót ban- 
knotów polskich obliczony na 100 milionów wy- 
nosi zaledwie 50% marek na głowę, podczas 
gdy w Austryi przypadałoby na głowę 21.000 


komunistów na wspólnem tajnem zebraniu w Ka-|inarek. Pozatem Polska jest pańslwem zwycię- 
'towicach. Wszystkich uczesiników aresztowano. | skim i to w dwu wojnach, posiada 400 tysięcy 
W Twarogu aresztowano ko.munistę rosyjskiego, | hektarów najlepszej ziemi, która w tym roku zo. 
przy którym znaleziono dokumenty i pieniądze j słała już tak wydatnie uprawioną, że sprowa- 
niemieckie i rosyjskie. Stwierdzono, że areszto-| dzanie środków żywności stanie się zbytecznem. 
wany wysłany jest przez Niemców. Nadio Polska jest krajem. eksportującym tak 

BYTOM, 4. 7, (EE.). Radio. Aresztowania ko-| cenne produkty, jak, nafta i drzewo, posiada 
munistów, przybyłych z Berlina, Wrocławia, na- 
wet z Rosyi trwają w dalszym ciągu. Stwierdzo- 
na, że komunistów tych opłaca rząd niemiecki lub 
rosyjski i wysyła ich na G. Śląsk celem wy- 
woiania ruchów zbrojnych, skierowanych prze- 
er władzóm koalicyjnym. 


wypadnie rozstrzygnięcie w sprawie Górnego 
Śląska, Polska będzie mogła z tego kraju spro- 
wadzać potrzebną ilość węgia. Rynek wiedeński 
przyjmie z wielkiem zadowoleniem poprawien;e 
się siły kupna marki polskiej. 


— 


przemysł tkacki, posiada węgiel, a jakko!wiek | „m 


(Czas 
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Kto fałszował marki polskie? 


WIESBADEN, 4 lipca (Œ. E.). W związkt 
z wykrytą w okolicach Wiesbadenu fabryką 
fałszywych 1000 Markówek polskich prasa nie- 
miecka tendencyjnie podkreśla, że fałszerzami 
okazali się Polacy, względnie poddani polscy. 
Tendencyjnym tym wiadomościom zadaje kłam 
wynik procesu jaki odbył się przed sadem przy- 
sięgłych w Wiesbadenie z końcem czerwca. 
Nazwiska obwinionych (około 12 osób) mówią 
same za siebie: zecer Wilhelm Sanek, litograf 
Wilhelm Goehringer, Karl Mader, Teodor Wallen, 
Józef Linke, Adolf Parman, wszyscy z Wiesba- 
denu. Dalej Salomon Linkowitz z Berlina, dru- 
karz Abraham Goldberg, inż. Jakób Posner, ku 
piec Kiwe Kaufmann z Wiesbadenn i bandlarz 
Hirsch z Frankfurtu. Marki polskie zbywano 


przedewszystkiem w Berlinie i Hamburgu. Więk- 
szość oskarżonych skazano od 1 i pół do 2 i pół 
lat więzienia, jednego na 2 tygodnie, 2 uniewin- 
niono, 


Rozdział mienia państw. w Gdańsku. 

GDANSK. 4 lipca (Pat). W piątek przyby- 
wają do Gdanska członkowie międzysojuszniczej 
komisyi dla podziału mienia państwowego w 
Gdańsku Anglik Carcey i Francuz Levevre, wło- 
ski zaś delegat bawi już w Gdańskn w cha- 
rakterze konsula. Posiedzenła Komisyi zostaną 
wznowione w przyszłym tygodniu. 

<> A (= 
PRÓBY ZAŁATWIENIA KWESTY! IRLAN- 

i BZKIEJ. 

IORSEA, 4. 7. (Pat) Jutro odbędą sie wa- 
żne narady w Dublinie De Valery z przedsta- 
wicielami nołudniowych unjonistów. Dzienniki 
wyrażają zdanie, że będą one mialy wielkie zna. 
czenie dla rozwiązania kwestyi irlandzkiej. Rząd 
angielski okazał ze swej strony wiele dobrej wo- 
li zapraszając do Londynu De Valere i wypu- 
szczijąc z więzienia jego towarzyszy. Sfery ka- 
tolickie jak donosza „Times“ są za przyjęciem 
konferencyi londyńskiej i wyrsżają nadzieję, że 
wynik! narad irlandzkich partvi oświadczą się 
za zgoda na zaproszenie Lloyd Georgea. 

mir James Crdigh, premier partvi północnej 
uzależnia swoie stanowisko od stanowiska De 
| Valery. W każdym razie decyzya dla przywódców. 
irlandzkich nie będzie łatwa. 


m 
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SOWIETY SKIEROWUJA AGITACYĘ NA 
WSCHÓD. 
PARYŻ, 4. 7 (Pat). Komisaryat sowieckiej 


propagandy zazramicznej w raporcie swoim stwier: 
dza, że sowiecka propaganda w Europie się nie 
udała, wobec czego raport cćamaga się, by wy- 
siłki sowietów zosiały skierowane wyłącznie do 
Azyi, a w szczególności do Turkestanu, Afgani- 
| stanu, Azyi mniejszej i na dalski wschód. Bę- 
dzie to pośrednim środkiem przeciw mocarstwom 
zachodu, k 
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UXRAINSKI ZWIĄZEK NARODOWY. 
WIEDE4. (Russpress). Po rozwiązaniu ukra- 
ińskiej rudy narodowej, zawiązuje sie tu ukra- 
iński zwiazek narodowy, dążący do zjednocze» 
nia wszystkich sił ukraińskich, będących na emia 
gracyi. W zwiazku biora udział socyaliści- fede- 
|raliści, soc.. rewolucyoniści I republikanie na“ 
rodowi. Soc- demokraci do związku nie należą, 
MEW = 

NĘDZA WŚRÓD EMIGRANTÓW UXRAIŃSKICH 
TARNÓW. (Rnsspress) Nędza wśród emi. 
grantów ukraińskich w Tarnowie wzrasta stale: 
zdarzają Się coraz częstsze wypadki chorób na 
tle złego odżywiania, niekiórzy wygłodzeni em* 
granci, wyglądają jak cienie. Wszystkie wysiłk; 
w celu zdobycia środków dla udzielenia pomocy 
dorażnej tym nieszczęśliwym — są bez rezultatu 
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odsmusić przeazłafe 
na lipiec? 


Nr. 156 „UZienNiun LUBUOWY" 


Kierownik trupy: 
M. MAZO, 


TRUPE WiLEŃSKK (tala (item 


Dziś we wiorek 5. lipca o godz. 8-ej wieczór i w środę 6. lipca o godz. 8-ej wieczór 
2] 2 2 2 sé s . r a « 
Premiera „$obótiai" (Świętojańskie ognie! 
dramat w 4 aktach RERMANA SUDERMANA — Reżyserował A. Morewski. — Wystawa L. Kadison. 
Sprzedaż biletów od 11—1 przedpoł. i od 4—6 popoł. w księgarni „Beth Izrael“ Jagieliońska 15. Od 6-ej do 


Stosunek spoicczeństwa polsziego do żydów 
zmieni się. Musi się zmienić, Sytuacya geograii- 
zna Polski wymaga ześrockowania wysilków, 
podporzążkowania ouśrodiowych tendencyi wy- 
znanipwych czy etnożgrai cznych jednoj naczelnej 
zasadzie życia państwowego: obrony grańic, wo- 
bec zewnętrznien w ozga. Jestem zasadniczym an- 
tymilitarystą i twrogicm wojny, ale bronić ra tstwa 
i ojczyzny muszą wszyscy obywatele. Zdz.czenie 


rozpoczęcia przedstawienia w kasie teatru. — W sobotę i niedzielę od 11—2 i od 5-tej tylko przy kasie teatru. 


W sprawie 
(Z odczytu tow. 


Tow. poseł dr. Herman Diamaad, przemawiał 
w Warszawie na temat sprawy żydowskiej w 
Polsce i stosunku do tej sprawy zagranicy. Od- 
czyt miał wielkie powodzenie. 

Uświadomienie w sprawie żydowskiej, jest 
u nas bardzo małe. Społeczeństwo powinno wresz- 
cie zrozumieć sprawę żydowską. Zrozumienie jest 
punktem wyjścia dla jej rozwiązania, to znaczy 
do porozumienia chrześcijan i żydów, do zbudo- 
wania współżycia tych dwóch grup wyznaniowych 
na zasadach rozumu, prawa, sprawiedliwości. 

Zasady tego współżycia dzisiaj są zgoła od. 
mienne. Spoleczeństwo poiskie w przeważnej 
części swojej, załatwia ten stosunek w ten spo- 
sób, że dąży do wyparcia żydów z Polski, do 
obrzydzenia, jak wyrazit się prelegent, żydom 
życia w takiim stopniu, aby życie dla nich u nas 
stało się niemyożliwem, aby sobie poszli. Tow. 


dr. Diemand zwraca uwagę na całą fantastycz-| 


ność takiego stosunku. Bo żydzi nie pójdą. Siłą 
ich zmusić do masowej emigracyi nie można, 
bo na to sposobów niema, a prześladowania bu- 
dzą tylko opór. Prześladowania budzą i orga- 
rimis nacyonalizm żydowski, organizują siły 
odśrodkowe, wrogie dla państwa polskiego. W 
interest: państwa leży zorganizowanie współ- 
Życia, antysemityzm więcej szkodzi Po atom- 
chrześcijanom, niż obywatelom polskim, wy- 
znania żydowskiego. Obniża kulturę, poziom mo- 
ralny społeczeństwa, urabia Poisce na zewnatrz 
opinię fortecy reakcyi, odwraca od nisj sympatye 
demokratycznych, postępowych społeczeństw. 

Metody naszego państwowego współżycia, są 
w znacznej części pochodzenia pruskiego i rosyj- 
Rskiego. Rasya prześladowała nietylko żydów, 
prześladowała Polaków i katolików, jakiż te prze. 
śladowania dały wynik: zginęła potęga moskiew- 
ska pod wpływem prześladowań odporność pol- 
ska wzrastała, urabiały się charaktery, budziło 
męstwo. Taksamo było w Prusiech, gdzie pod 
wpływem prześladowań społeczeństwo polskie 
zorganizowało się naprzekór Niemcom. 

Nietylko metody państwowego stosunku do 
żydów są złe, ale i stosunek społeczeństwa pol- 
skiego do żydów u nas jest w najwyższym sto- 
pniu szkodliwy dla sprawy narodowej. Ten sto- 
sunek zbudowany jest ma zasadzie nienawiści. 
Tow. dr. Diamand opowiada, że gdy ma zapro- 
szenie klubów sejmowych wyłożył za minister- 
stwa Grabskiego pogląd na właściwy stosunek 
marki do korony, sprzeczny z poglądem Grab- 
skiego, słuchacze zgodzili się z nim najzupeł- 
niej. Gdy wyszedł, zabrał głos Skarbsk i wy- 
starczyło kiika słów, aby przekrzólić cały wpływ 
wywodów socyalisty. Pan Skarbek powiedział: 
jacżabyście mogli posłuchać wywodów Diamanda, 
przecież on działa w interesie żydów!“ Wynik był 
prosty: żydzi galicyjscy wywieźli swoje korony 
do Rumunii i tam wymienili je na rumuńskie 
LEJE”... 


Poseł dr. Diamand jeździł do Anglii na proś- 


m e p m 
Żżyunmuwskiej. 

posła Diamanda). 

słowie, które głosi, że „do barszczu nie trzeba 
'zębów'*. Nie warto było uchwalać przepisów te- 
go traktatu, które maa  zabszęizczyć prawa 
domni?mane żydów, te prawa, których niki nie 
kwestyonuje, nawet wrogowie żydów. 

Dlaczego tak się stalo, tłómaczy to tow. dr. 
Diamand pobożnością szołeczaństwa angielskiego, 
wśród którego żyją żydzi angielscy. Oni są tak- 
samo pobożni, jak Anglicy. Obserwują święta, 
chodzą ćo kościoła. Gdy żydzi skarżą się na ios 
swój, pragnęliby zabczpieczyć im wolność wy- 
zpania, co da innych gwarancyi zdają sobie spra- 
wę, że są bezsilni, bo do spraw wewnętrznych 
obcego państwa wirącaś się nie mogą i nie chcą. 

Palestynę Anglicy ogiosili koionia angielska 
czy anglo- żydowska, ałe było to czasu wojny, 
|kiedy Palestyna byla Anglikom bardzo potrzo- 
bna, jako. podst 
angielski Sir Herbert Samuel stara się zapro- 
wadzić tam porządek mocno niepewny z powodu 
obecności Arabów i Syryjczyków. 
KOKS KT OTTSYL SB 2050. 


(.) Uroczystość niedzielna była zakończeniem 
 trzydniowego Ziotu harcerzy, a wypadła bardzo 
| udatnie, 

Z rana odbyło się rabożeństwo na polanie 
na Cytadeli, które odprawi! kapelan harcerzy ks. 
dr. Szmyd Harcerki warszawskie otśpiewały sze- 
reg pieśni. Kapelan Związku haseerskiego z War- 
szawy ks. Mauersberger wygłosił okolicznościowe 
kazanie, po nabożeństwie zaś gen. J. Haller od- 
był przegląd zastępów harcerskich, poczem nastą- 
piło wręczenie odznak honorowych. 

W parę chwil później ogromne rzesze publi- 
czności oczekiwały pojawiełna się pierwszych sze- 
regów na placu Maryackim, gdzie miała się od- 


Uniwersytet polem popisu 


Inicyałorzy zakazanego prrzez policy ze- 
brania endeckiej młodzieży zwołanego pod ha- 
slami kolidującemi z ustawą karna postanowili 
powetowuć sobie zawód urządzeniem odczytu 
duchowego przewódcy wszelkiego w Polsce wnr- 
cholstwa i średniowiecznego wsłeczniectwa po- 
sla osławionego ks. Lutosławskiego. 

Wiec wedle informacyi „słowa P.“ ma sie 
odbyć w miejscu jak najmniej dla tego rodzaju 
występów odpowiedniem w muruch Uniwersytetu 
Dziwić się pls (można bezmyślnym młodzikom en- 
deckim usiłującym za wszelką cenę zmącić spv- 
kój, który przystoi wyższym uczelniom wnosze- 
niem do nich partyjnej wrzawy, w należytym 
oświetleniu trzeba jednak będzie postawić po- 
stępek włudz kierowniczych lwowskiego Uni- 


bę rządu polskiego w sprawie Śląska. Tam. miał 
sposobność przyjrzeć się stosunkowi żydów an- 
gielskich do polskich. U nas często mówi się o 
solidarności międzynarodowej żydów i o szko- 
dzie, jaką ta solidarność wyrządza państwu pol- 
skiemw. Z tej solidarności miał się urodzić „„Trak- 
tat o mniejszościach narodowych”. Traktat ten 
ma przedewszystkim na celu obronę interesów 
rericijnych żydów: szkolę wyznaniową, zacnowy- 
wanie sabatu. Ależ najwięksi wrogowie żydów 
u nas więcej nie pragną, jak tego, aby żydzi 
zachowywali sabat, chodzili w długich kapotach, 
nosiii piękne loczki, zwane pejsami, mówili po ży- 
dowsku, wogóle zachowywali się tax, jak gdyby 
istniało jeszcze średniowieczne ghe*'to i żyd był 
poza pruwim! Otóż w okręgu żydo” NID A INGE 


wersytelu, które nielojalnością swoją i wybili- 
tną sironniczością nie przynoszącej zaszczylu 
polskiej nauce nie wahaja sięprzed wywołaniem 
zajść smutnych i nie pożądanych tak dla mlodzie. 
ży jakt i dla dobrej sławy lwowskiego Uniwer- 
sy tel. 

Trzeba podnieść ten nietakt rektoratu, któ- 
ry zezwala na występ demagoga w sułannie 
w auli uniwersyteckiej już po owych wypad- 
kach w Krakowie, które zakończyły się prze- 
lewem krwi a były następstwem. usiłowania 
urządzenia takięgo samego występu jak ten kič- 
ry ma mieć miejsce dzisiaj we Lwowi. 


Rektorat ezuje i rozunie niew.ióciwość u- 
dziymaego ks. Lutosaws<ii mu i je'o wyznawcom 


> 
zezwa enia dowód. tga w iem, że przed 


rego posłuje tow. dr, Diamand znano iest oray reBzezoniJniemi wiadziawy sio, a siycznej * poste= 


awa operacyjna. Dziś gubernator | 


wywojiane wojną, upadek mora'ności — uetenie 
Okrutne i ohydne wypadki znzcnia się nad ży- 
dami nie powtórzą się. Naslapić musi porozumieJ: 
w dorze zrozumianym intzrosie państwa i eaga 
społeczeństwa. I państwo nauczy się korzysiać 
z si i talentów żydowskich. Zamiast walki ma 
śmierć i życie musi zapanować kooperacya w 
dziedzinie handiu i przemysłu. Żyd, któremu wyt- 
wano brodę, i który mmo ło zachowuje ej 
resztki jest napewno sympatyczniejszym od tych, 
co ze strachu przed pijaną tłuszczą golą nietytko 
brody, ale i wąsy. Są to tchórze, a ten biedny 
żyd, który wierzy, że religia nakazuje mu nosze- 
nia długiej brody: i który cierni za to, że ją nosi, 
rrzedstawia wa tość charakteru, wartość moralną, 
którą i pańs'wo polskie nauczy się szanować i 
korzystać #ri`j dla celów ogólnych. 

Ten jedyny argum=nt wspóiżycia: volski in- 
teres pańs'waowy i z żydów uczyni obywałscii, 
Rozwrószani zo całem państwi:, zcśroakowa ii po 
m astach, orzywać muszą zupełne istotne równeo- 
uprawnienie. Porzucą tedy odśrodkowe ten.:n. 
cye, które obudziły w nich prześladowania. I 
na tem tie dokona się zbliżenie, sorozum'en n, 
zgoda grup wyznaniowych da wspólnego ciu, 
dla wybudowania niepodleglzgo, wolnego na 
wnątrz i od wewnątrz państwa .golskiego. 
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Święto harcerzy. 


ibyć defiiada. Na stopniach pomanika zaję!i miejsca 
'reprezentanci władz wojskowych i cywilnych, 
| wokolo zaś i wzdłuż chodnika, tłumy ludności 
wszelkiego stanu i wieku. 

Wśród dźwięku trzech muzyk rozpoczął 
marsz, najpizrw drużyn żeńskich, następne męs- 
kich, z nairozmaitszych odległych nawet miast 
i miasteczek Po'ski. Szczególnie goraco, kwiatami 
i okrzykami witano ha cerf i harcerzy z Wiiza 
i Poznania, oklaskami zaś wszystkie kolejno 9o £9- 
bie maszerującz drużyny. Popołudniu odbyły się 
bardzo urozmaicone popisy harcerskie na boisku 
sokolem. 
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dla demagoga w sutannie. 


|jpowej nie miał odwagi stwierdzenia i obrony 
swojego stanowiska. Taka nieszczerość, nieloja:- 
ność i stronniczość spowodować może wśrel 
muiodzieży tylko większe jeszcze rozgoryczen. 2, 
którego spokojni i rozważniejsi z pośród mło- 
| dzieży nie będą — być może — w stanie okiełzać 
ji opanować. l e A l 
j Wczoraj o godz. 12 w południe jawila się 
u p. Macheka reprezeniacya polskiej młodzieży 
socyalistycznej i miodzieży grupujączj się w 
„Zjednoczeniu celem zaprotestowania przeciwko 
ewentualnemu odbyciu się zakazanego przez po- 
licyę wiecu endzckich czarnosecińców, jak też 
i odczytu księdza Lutosławskiego na temat „Mio- 
dzież i polityka“ w auli uniwersytetu. 

Pan rektor oświadczył młodzieży, że podzie a 
w zupełności jej punkt patrzenia, że wyższe uczel 
nie muszą być terenem spokojnej naukowej pracy 
ijuk najbardziej dalekie od lego fermentu, który 
„mogłyby być wywołany pariyjnemi, ogólne niepo- 
kój i oburzenie wśród młodzieży budzącemi wy- 
|stapieniami. Pomimo tego oświadczenia „Słowo 
Pa'skis* i „Rzeczpospolita* przyniosły wiade- 
maść, że wiec ks. Lutosławskiego pomimo wszyst. 
ko odbędzie się w auli nowego gmachu uniwer- 
syteckiego. Ponieważ ogłoszenie to musiało być 
następstwem poprzednio już wydanego zezwolenia, 
adpowicizialność za ewentualne wypadki spaść 
'bedzio musiala na barki J. Magnificencyi i Se- 
natu ałkajzmickiego, opanowanego przez mafię 
endccką. 
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Nowiny z dn ia. 


Lwów, 5 lipca. 


„DZIENNIR LUDOWY“ Musa SES 
strzelaninie w gmachu uniw. Jasiell, chce i "A. NAWET I TU NIEMA PEWNOŚCI. Moritz 


szą wszechnieę uszezęśliwić. Dziwnem się tyiko|Fiek, majster malarski pozostawił na podwórzu 
wydaje, że p. reklor Macbek mima krakowskiej | dyrekcyi policyi drabinę i swe przybory malar- 
przestrogi, zezwolił na taki odczyt w uniwersy-| skie, W poniedziałek z rana ze zdumieniem 
tecie. Widać liczy się na fo, ża tutejszą młodzież | przekonał się Flek, że wszystkie te rzeczy ulot- 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: | bedzie mniej wrażliwa na szaleńczą działalność |niły się i słuch o nich zaginął, Poszkodowany 


Występy K. Adwentowicza. 
We wtorek, 5 lipca „Taniec Smierci“ dramat String- 
herga. 
. W średę, 6 lipca pożegnalny występ K. Adwento- 
wicza „Brzydki Ferante*, komedya Testoni'ego 
Po każdem przedstawieniu wieczornem 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności wę wszystkich 
kierunkach. 


—UD= 


TRUPA WiLEŃSKA w SALI COLOSSEUM. 


czekają | miany. 


tego jezuity. 

RŁODOTY Z DOLAR W. Oncedaj wieczo- 
rem przechodził Jan Turkiewicz, z Błyszczynów 
ad Zaleszczyki, nl. Legionów. Zagadnął gonic- 
znany mu mężczyzna czy niema czega do wy- 
Turkiewicz skorzystał z dobrej sposo- 
bności i zaprągnat wymienić swój banknot 100 
doląrowy. W restauracyi Skorodeckisgo przy 
ul. Sykstuskiej dolary te wymieniał Turkiewi.z 
po 2360 marek, za 1 dolar. Dopiero nocą przy 


We wtorek 5 lipca o godz. 8-ej wieczorem Premjera | Obliczenin pieniędzy przekonał się, źe brakuje mu 


„Sobótki* (Świętojańskie ognie). 


m 


185 tysięcy marek, więc udał się na policyę 


W środę 6 lipca o godz. 8-ej wieczorem „Sobótki“ |z prośbą o odszukanie przygodnego oszusta. 


(Świętojańskie ognie). 
—96— 

POŻEGNALNY WYSTĘP ADWENTOWICZA. 
Wszystkie przedstawienia, gane z udziałem zna- 
komitego gościa odbyły się przy zypełnie roz- 
sprzedanej sali. Publiczcość lwowska dała dowód, 
jak umie cenić prawdziwy talent wielkiego arty- 
sty, który w hislorvi teatru polskiego zajmie jedno 
z naipoczytniejszych miejsc. 

W środę 6 bin. pożegna się ulubieniec Lwo- 
wa z publicznością w znakomitej swej kreacyi 
w komedyi „Brzydki Ferante", która na sobotniem 


przedstąwieniu znalazła tak szczery i ogólny 
pokłask. 

Bilety na pożegnalne przedstawienie są TOZ- 
chwytywane. 


POLSKIE TOWARZYSTWO DZIECI NA 
WIEŚ zawiadamia, że kolonia chłopców do Har- 
bufówie wyjeżdża we wtorek, t. j. 5 lipca o godz. 
I2 w nocy. Kolonię prowadzą profesorowie Cie- 
śla r Reis. Zbiórka w dniu odjazdu o godz. tO 
wieczór koło skweru przed głównym dworcem. 

WIECZÓR ARTYSTYCZNY W „BAGATELI:: 
Brać artystyczna grupująca się w sympatycznym 
teatrzyku powyższej nazwy, bia poszczędziła wy- 
siłku, aby benefis świetnego recytatora Seweryna 
Michałowskiego w dniu t. b, m. wypadł jak 
najlegiej. 

Świętną była deklamacya wygłoszonej z eks- 
presyą przez tegoż artystę „Wizyi* pióra W. 


NAGLE ZACHOROWANIA. Dwóch harcerzy, 
przybyłych z Wilna na zlot do Lwowa, nagle za- 


| chorowało z objawami choroby epidemicznej. Obu 


zabrano na leczenie do szpitala i umieszczono 
w oddziele zakaźnym. 

VARS ONY WYPADER STARUSZKI. 
GS.letnia Anna Antoniukowa, wdowa zbierała 
ną torze kolejowym  pogubkony węgiel, ażeby 
przy nim ugotować slrawe. W czasie lym do- 
stała się pod wagon będący w ruchu, a koła 
jego odcięty jej 4 palce u prawej ręki. Anto- 


ninkowa odwiezżiona de szpitala. œ 


POGOTOWIE RATUNKOWE W CZERWCU | 


Z usług Pogotowia rat. w ubi miesiącu korzystało 
626 osób, w tem tóBtdzieci, 281 kobiet i 228 męż- 
czyzn. Przejęchań i potrąceń zgłoszono 12, uką- 
szeń przez psy 2ł, upadków z ursztowania 2, 
otruć 5, w tem 4 kobiety, przewozów chorych 157. 
Ran zaopatrzono: 6! ciętych, tłuczonych 70, kió- 
tych 26, postrzałowych 2, stłuczeń 30. Złamań 
kości zaopatrzono 29, zwichnięć stawów 9, omdleń 
40, zasłabnięć nagłych 81. 

Służbę bezustanną pełniło 5 lekarzy i 4 sa- 
nitaryuszy i 2 woźniców. Poza tem zaopatrzono 
50 dzieci i starszych na Cytadeli podczas uro- 
czystości ku czci H. Hoovera i Ameryki. Pogo- 
towie ratunkowe cierpi stałe na brak funduszów, 
to też ogół winien dopomódz materyalnie tej in- 
stytucyi. 

AWANTURY I POBICIA. Na Batorówce w 


Raorta. Wiersz tego autora o treści głębbko L r - BCAA 
przejmującej i dobranej do niej rytmice, w ustach! czasie awantury pobito Michała Doźmińskiego, 
recytatora nabierał akceniów wstrząsającej gro-|przyczem zadano mu ranę na głowie i ręce. Po- 
zy, smagaiącej przy tem zatwardziałe sumienie | gotowie ratunkowe po zaopatrzeniu odwioz:o go 
goryczą niecodziennej satyry. „ [90 szpitala. upa i 
Kiedy słyszało się piękne strofy poematu, Izaak Mehimann na Zniesieniu wybił zupeł- 
mimowoli rodził się żal, że wiersze tego rodzaju |nie lewe oko 17-letniemu Hermanowi Neubauera- 
wygląszane są na deskach.. scenki kabaretowej | wł, praktykantowi w fabryce kapeluszy Nauwelta. 
i mimowoili cisnęło się przypomnienie o owej bi- Walenty Motyka pobił na Jałoweu tł0-letnią 
blijnej opowieści o perłach. Stefanię Piątkowską, przyczem poważnie zranił 
Szkoda naprawię byłaby, gdyby utwory te-jją w głowę. 
go rodzaju talentu, mialy i nadal znąchodzić miej- PSY KĄSAJĄ. W realności przy ul. żółkiew- 
sce do popisu na scenie wesołej muzy. skiej 15 pies pokąsał w nogę 11-letnią Bronię 
Na wieczór złożyły się: poza produkcyami | Rappaport. Na boisku Sokoła złośliwy czworonóg 
całego zespolu art. gościnne występy pp. WOj-|pokąsat pewnego skauta w brzuch. Także i na 
ciecha Brydzińskiego (dzklamacya), p. Folańskie-| prowincyi psia plaga daje się ludności we znaki. 
go (śpiew), i H. Zbierzchowskiego (fortepian). | W przeciągu dwu dni przywieziono do szpitaja 
Salwy śmiechu wywoływał sketch pióra Bro-|powszechnego z różnych miejscowości kilka o- 
nowskiego p. t. „Dostojny gość”. sób pokąsanych przez wściekłe psy. Władze win. 
1 MAGISTRAT ZNĘCA SIĘ NAD LOKATO-|ny przypilnować, ażeby przymus kagańcowy był 
RAMI. Wdowa po obrońcy Lwowa, legioniście | ściśle przestrzegany, zaś ludność powinna się 
sierżancie, przed rokiem lekkomyślnie podpisaia mieć na baczności. 
w sądzie umowę, że po roku opróżni mieszkanie, MORDERCY FLORYANA PRZED SĄDEM 
nie spodziewając się, że kwestya mieszkaniowa DORAŻNYM. Dziś przed sądem doraźnym 
będzie taką bolączką. | przy ul. Batorego odbedzie się rozprawa prze- 
Ale dziś gospodarz nie nalega na jej wypro-| ciw Wesołowskiemu i Budzińskiemu oskarżo- 
wadzenie się i godzi się na jej pozostanie. Lecz| py o zamordowanie W1. Floryana, wywiadowcy 
na to' nie chee się zgodzić biuro kwatsrunkowe | ruchomej struży kolejowej. Żona Wesołowskie- 
magistratu. Ono zarekwirowało to mieszkanie dia! go Marya jest oskarżoną o współwinę w mor- 
jakiegoś sędziego i na gwałt chce biedną kobietę derstwie, albowiem była wlajemniczona w mort- 
wyrzucić na bruk, bo naturalnie o tem, aby mo-| derstwo dokonane przez męża i falszywemi ze- 
gia gdzieś znałeść dach nad głową, nie może | znaniami oskarżyła o to kolegów Tlokyana. 
Po ARD" Bs TP al SAMOBÓJSTWO NA TLE ZAWIEDZIO- 
peny Jets zai adrantony. |. NEJ MIŁOŚCI. 24.letnia Marya Szwarzówna, slu- 
Poszliśmy Ma do tego, A dzięki urzędo- Żącu, skoczyła wczoraj had ranem po g.5 2 ws- 
APO ERY a RSE WY”| sokości Il p. na podwórze domu przy ul. Pisto- 
rzucane na bruk. Istotnie magistrackie urzędo- pada 3. Powodem miała Lyć zawiedziona milość. 
wanie! Lekarz Pogolowia rat. dr. Celewicz skonslatowat 
KS. LUTOSŁAWSKI ZJEŻDŻA DO LWOWA; f desperatki zlamanie kręgosłupa oraz obu nóg 
Donoszą o tem „narodowe pisna i ma wygło-| i 
sié wielce kształcący odczyt na uniwersytecie; 
do miodzieży akademickiej. Widać syt sławy po! 


godzinach męczarni. 
2 


powyżej kosiek, Po zaopalrzeniu: odwieżliwo ja | m 
u 


do szpitala gdzie Szwarzówna “marli po dwu; 


į doniósł o tem nolicyi. 

KRADZIEŻ SKÓR. OQGnegdaj nocą nieznani 
sprawcy wybli otwór z piwnicy do sklepu 
Abrahama Sanderera w realności przy ul. Żół- 
kiewskiej 1, 20. Tu spakowali i wynieśli spory 
zapas skór boksowych, wartości 194008 mk. 

— eee — 


Rappaport Józei dentysta 
przyjmuje uł. Aksndemiska I. 10. 


a aj — 

— ZGUBIOŃO dnia 27 czerwca br. portfel 

z legitymacyami na nazwisko Jana Haubricha, 

Uczciwy znalazea raczy łaskawie zwrócić za 

wynagrodzeniem ul. Kętrzyńskiego Nr. 21 II p, 
—24— 


Piersioswo chora 


roboinica drukarska, która przeleżała kilka lat 
w wielkich cierpieniach, nie mogąc być przy- 
jętą do szpitala powszechnego na leczenie udaje 
sią tą drogą do łaskawych Czytelników z prośbą 
o wsparcie, Marya NMechówna. 


Wszelkie datki przyjmuje  Administracya 
„Dziennika Ludowego“. 
PZ ACT WT W FTWZWŁATPAN Ti ie 


n U = 
madzenip partyjne P. P. S, 

we Lwowie 
odbędzie się w środę, 6 b. m. o godz. 7 wiecz. 
w sali Związku pracowników gminnych przy 
ul. Ormiańskiej 2 H p. Na porządku dziennym 
dyskusya przedkongresowa i wybór delegatów 
na kongres partyjny, który odbędzie się w Łodzi 

dnia 23 b. m. 

Wsięp tylko za okazaniem legitymacyi pare 


tyjnej. 
Rada Robotnicza P. P. S. 
`m. Lwowa. 


Da 


Zgro 


Komunikaty. 

X WŁAŚCICIELE DZIAŁEK na placu po- 
wystawawym zechcą się natychmiast zgłosić w 
|godzinach mrzędowych do Targów Wschodnich, 
ui. Akademicka 17, po wypłatę oaszkodowań. 


SSE ADCETOTEDWALTŃ RAF INWCEŃ TRB KCF CDYZZB 
„Ruch podągów we Lwowie. 


Pociągi pospieszne oznaczone *) 


Z głównogo dwerca odchodzą: 
Do Krakowa 8:00. 1415*) 17:50, 21:05, 22:25*). 
Mszany 5'55, 1425. 
Gródka 13:30 (tylko w sobotę) 16.20. 
Przemyśla 3:50. 
Stanisławowa 8-00, 10'15*), 14*29. 1700*), 18:50, 23.00, 
Stryja 7'30, 10:00*), 18:15, 22:40. 
Szczerca 4'15. 14:20. 
Sambora 15:40, 22 50. 
Komarna 3:45, 14:25. 
Równego przez Krasne-Brody 8-35, 22:10. 
Podwołoczysk 10:20%), 14:20, 18:10* 22 50, 
Stojanowa 1845. 
Kowla przez Sapieżankę 625. 17:15. 
Podhajec 6'55, 12:20. 
Rawy ruskiej 1435, 20:55. 
Warszawy przez Rąwę ruską Bełzec 10:00, 21:25. 
Brzuchowic 6:00, 15:50. 
Brzuchowic w niedziełę i święta 1415, 19:30. 
Jaworowa 1630, (855 tylko do Janowa). 


Na główny dworzec przychodzą : 


Z Warszawy przez Przeworsk 9:15*), 22:20*), 

„  Krakowa640, 7 15*), 10'45*), 16'25*, 18:00. 18:50, 21:15. 
„ Mszany 740, 1615. 

„ Gródka 160. R 
„ Stanisławowa 7:00, 11:45, 13:05*), 16°42, 19'20*,, 20:58. 
s tryja 7:40, 12:55, 19:15, 21-50. 

„ Szczerca 620, 1635. 

„ -Sambora 745, 10:10. 

„ Komarna 680, 17:40. 

„ HWówneyo przez Krasne-Brody 6'35, 1920. 

" Podwałoczysk T'40, 13:30, 1800*), 21:20 

„ Stojanowa 1030. 

„ Kowla przez Sapieżankę 9:20, 21:20. 

„ Podhaj.e 1015, 2050. 

„ Rawy ruskiej 620, 1150. 


Warszawy przez Rawe Bełzec 6'50, 18:20, 
brzuchowic 7:40, 16:55. 
Brzuchówic w niedzielę i święta 15:25, 20:40. 


i 3 Jaworowa 9'10 (2000 tylko z Janowa). 
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Jestesmy Świadkami nadużyć, stałe [ows- 
rzyszącycą spadkowi waluty. kupcy lwowscy 
a zapewne i nielwowscy w miarę obniżania sję 
warteści marki podwyższali eenę swego towaru 
Za tę samą sztukę, wszystko jadno jaki ło był 
artykuł onegiaj żądali 2000 mk, wczoraj 2200, 
dziś 2300 lub jeszcze więcej i coraz wyżej I 
wyżej. Na tę niemoralność kupiecką a w na- 
szych warunkach na tę zbrodnię, klóra powinna 
być ukoronowana kryminalem wladze policyjne 
patrzą obojętnie, tropiąc za to energicznie _ po- 
wiedzmy kelnerów, którzy nie chcą się zgodzić 
na upokarzające warunki szynkarzy. M przecie 
stwierdzić należy, ża w naszem życiu wewnę- 
trznem spadek wałuty nie miał przynajmniej 
na razie żadnego wpływu. Sprowadzane obe- 
cnie towary t.j. w kqytycznym czasie w najgor- 
szym razie mogą wpięnąć na podrożenie wytwo- 
rzonych w nich artykułów dopiero po rzuceniu 
ich na targ, w tej chwili jeszcze nie. 

Ale chciwość I niesumienność ludzka zbli- 
ża kraj do przepaści. Kupcom potrzebne są 
pieniądze na wywóz zagranicę, dła zakupna to 
warów! Towarów, których przywóz jest zakaza- 
ny. I dlatego w miarę podnoszenia się np. ko- 
rony austryackiej podnoszą ceny zakupionych w 
Austryi towarów. Pewien kupiec cynicznie tłó- 
maczył się, że musiał podnieść cenę na bieliźnie 
bo zakupił ją w koronach auslryackich.! 

Gdyby nie zbrodnicza gonitwa za bogactwem 
publiczność mogłaby, musiałaby się obyć bez 
jedwabiów, bez cienkiej bielizny, bez kichot wie- 
eńskich, za które płaci bajońskie sumy. O- 
powiadamo nam, że koszulę kobiecą, sprowadzo- 
ną z Wiednia za którą we Lwowie płaci się 
1400 mk. można kupić w Wiednin za 200 (dwie- 
ście) koron. W takim stosunku nasza marka 
do korony nie stoi. Rozumiemy, że cenę tej ko- 
szuli podraża... zakaz przywozu. Za obejście u- 
stawy przez kupców, za ich opłacanie się, na 
wszystkie strony, za ich chciwość zarazem pu- 
bliczność płaci olbrzymi haracz a skarb polski 
staję się jeszcze bardziej pusly. Bo ten pokup ko- 
ron, lej, franków czy dolarów uboży nasz skarb, 
a wartość tego dolara lub franka na rynku we- 
wnętrznym Ameryki czy Francyi nie jest znowu 
tak wysoka, jak to wynikałoby z tego beznadziej- 
nego podnoszenia się tych pieniędzy w stosun- 
Bu do marki polskiej. 


Sytuacys strejkowa. 


Rorporacya szynkarska prowokacyjnie przeciąga strejk. 


Mimo codziennych narad ugodowych między 
korporacyą gospodnio - szynkarską a kełnerami, 
Sytuacya strejkowa się nie zmieniła, pertraktacye 
nie ruszyły z miejsca, bo właściciele występują 
ciagle z nowymi konceptami. Teraz znów wysunęli 
ideę stałych płac, o czem dotychczas nikt nie mó- 
wil. Wyprowadzeni ż równowagi delegaci kel- 
nerów oświadczyli, że nie przyjdą pertraktować 
tak długo, dopóki właściciele się nie zdecydują 
czego właściwie chcą. 

. Może wreszcie prezydywm miasta zdecyduje 
SIę na poskromienie obuarzonych przez siebie 
koncesyarni, aby przestali prowokować, bo cier- 
pliwość ma swoje granice! 


—06— 


Strejk piakarzy trwa dalej. Robotnicy piekar- 
Scy rówmocześnie prowadzą swoją akcyę cenni- 
kowa która rozpoczęli jeszcze przed 2 miesiącami. 

—4:6— 

Młymy stoją. Trwanie strejku zależy od za- 
kończenia strejku kelnerów. Omijać młyny lwow- 
skie, dopóki axcya cennikowa się nie skończy! 

—.— 

Wczoraj stanęii browarnicy, dzięki czemu za? 
braknie piwa w mieście. I ten strejk zakończy się 
z chwilą doprowadzenia do końca strejku kəl- 
nerów. Solidarność i bezinteresowna ofiarność 
tych robotników zasługuje na specyałne podnie- 
sienie, gdyż jest to jedna z najmłodszych organi- 
zacył. 


m==tA_/ zm 


Jak dalekie jeszcze kręgi zatoczy ta akoya, 
trudno dziś przewidzieć, jak widzinav jednali szyn. 


„DZIENNIK LUDOWY” 


kulacyjne. 
| 


Siwierdźmy to na przykładzie: Mam pod 
ręką pisima amerykańskie z drugiej polowy czer- 
wea. W dziale ogłoszeniowym czytamy następu- 
jące ceny „reklamowe: ubranie męskie 40 dol. 
kostyumy damskie 30 dol, majleczki chłopięce 
2 dol. koszulki dziecięce 1 dol. kapelusiki dzie- 
|cięce 1 dal. krawaty męskie 1 dol. itd. it d. 
(To są ceny reklamowe, więc napewno towary 
nje pierwszorzędnej jakości. Gdy przevachuje- 
my te ceny na marki przekonamy się że ceny na 
rynku amerykańskim są bardzo wysokie, wzglę= 
dnie że wartość dolara, franka, korony zostala 
sztucznie wydęla, że jesi to pospolita gra giet- 
dziarzy, rozwijających do niebywałych granie 
speknlacyĄ, walutową. 

A grze tej czarnej giełdy idzie z pomocą nasze 
kupiectwo! Bez wzgiędu na wyznanie i narodo- 
wość. Byle więcej, byle więcej! 

Gdyby Polska na kilka miesięcy uniezależnia- 
ła się od zagranicy, gdyby władze każdy towar 
nieprawnie sprowadzony  konfiskowały, paliły, 
niszczyły, gdyby za każdy sprowadzony towar 
kupca spotłrała kara więzienia, konfiskata majątku, 
już jak tam chcecie, przekonaibyśmy się ,da ja- 
kiej wysokości dosziaby nasza marka. Jużby nam 
oferowali po byłe jakiej cenie towar, aby się go 
zbyć, aby fabryk ni? zamykać, aby zysków nie 
tracić, Nie z milości dla Polski, ale z czystej kal- 
kulacyi kupieckiej. Nadprodukcya przemysłowa 
prowadzi do krachu firansowego, im zaś większy 
popyt Polski za towarami za granicą, tem mniej- 
sza wartość miarki, To przecie jasne. 

Więc jekże! Dla garstki wzbegaconych pas- 
karzy ma iść w ruine państwo, krwią ofiarną 
przywrósone do niepodległości? Min. Steczkow- 
ski "v swej mowić sojmowej oświadczył, że spe- 
kułantów walutowych pociągnie do odpowiedzial. 
ności. Czy nie wartoby się także dobrać do sfer 
Hupiecdhich? Da tych, co łamią ustawy, co miiiar- 
dy marek mieniają na obcą walutę, aby tylko 
„interes szedł“? 

Jeżeli z tej zgubnej drogi wiadze nie zawrócą 
tych, co z każdego nieszczęścia umieją czerpać 
zyski, to staniemy się bliscy wypowiedzianej już 
w Anglii groźbie, że Poiskę trzeba będzie wziąć 
pod kuratelę, jeżeli nie wykaże umiejętności go- 


spocdjarecych.,. Z. 
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karze lwowscy swemi zache ankami już dosyć da. 
leko doprowadzili. 
— oet 
Nalsży też podkreślić brutalne zachowanie 
się pslieyi na ulicach miasta przez niedzielę. — 
Przypominały się „mile“ czasy austryackie. 
—50— zj 
Brutalnie zachował się w dyr. pol. kom. Rudek 
wobec delegacyi kelnerów, która przyszła inter- 
weniować z powodu aresztowania jednego z kel- 
nerów, który w sklepie przy ul. Syksiuskiej 33 
protestował! przeciw paskarskiej cenie chleba. 
Te sympatye policyjno - urzędowe z szynka- 
rzami i z paskarzami są przecież znamienne. 
Nie traćmy jednak nadziei, że to się skończy. 
—4+— 
$ NA POSIEDZENIU reprezentantów i dele- 
zatów związków zawodowych i przedstawicieli 
wszystkich organizacyi we Lwowie, w dniu 2. 
lipca 1921, uchwalono następującą rezolucyę: 
„Zważywszy, że od czasu rozpoczęcia strejku 
przez zawody spożywcze, spowodowanego przez 
pryncypałów, wszystkie artykuły żywności po- 
drożały w dwójnasób, mimo, że robotnikom nie 
dano żadnej podwyżki, zgromadzeni uważżają za 
potrzebne, o ile do środy dnia 6. lipca ugoda ze 
strejkującymi nie zosianie zawartą rozszerzyć 
strejk na wszystkie inne zawody, cełem wywarcia 
nacisku dia zakończenia walki strejkowej. W tym 
celu odbędzie się posiedzenie miejscowej Romisyi 
związk. zaw, i wszystkich zarządów grup, we wlo- 
rek dnia 5. lipca 1921 o godz. 7. wieczór w sali 
Rady Rob. Rynek |. 8. L m. 
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3 sali rozpraw. 


ZAMORDOWANIE 

Władysław Ciepko, liczący lat 22 i twan W a 
robii, lut 390, obaj obrz. gr. kąt. stanęli wczoraj 
przed sądem przysięgłych jako oskarżeni 0 Za» 
mordowanie jeńca Polaka. 

W styczniu 199 r. oddział wojska pols pig 
go zmuszony był wyçofné się z Wrosową za Ja- 
nowem przed przeważającą siłą ukr.. Jeden z 
zolnierzy, Poluk, nieznanego nazwiską nie mógł 
tego dokonać i ukrył się ną obejściu Aalaqzy= 
ny Krywuty. Dzieci gaspodyni odkryły chowa 
jącego się żołnierzą i powiadomiiy o tem m;li 
cyę ukraińską, 

Na widok wkraczających Ukraińców żoł: 
nierz ów odrzucił karabin, podniósł ręce do 
góry, wyszedł nu przeciw nich mówiąc: „bije 
cję ja mio nie winien”. WŁ Ciepko nie zważając, 
na ta kolbą karabinu uderzył go w głowę, przy- 
czem, ziąmał kolbe. Żołnierz z załamaną ezaszką 
upadł na ziemię, wówczas Worobij suzelił qo 
niego traliajne go w pics, zaś zbiegły Iwąn Wdo- 
wycz strzęlit do niego z tyłu i tem spowo- 
dowali vąłyczmiasłową Śraiurć jeńca. 

Ciepko w śledztwie i ną rozprawie twier- 
dził, że zamordowany atakował go bagneiem 
chcąc go rzekomo wziąć do niewoli, więc w 
walce uderzył go karabinem w głowę. Worobij 
twierdził, że sirzeluł lecz tylko w walce do in- 
nych żotnierzy Polaków. 

Świadkowie jednak zeznal obciażująco prze- 
ciw oskarżonym to też przysięgli winę Cipka 
potwierdzili 6.ma, zaś Worebija ll-rma głosa- 
nu, 


JECA POLAKA. 


Trybunał wedle zatwierdzonych pviań za- 
sądzif "pierwszego za zbrodnię morderstwa na 
9, ząś Worohtja na 6 lat ciężkiego i obosirze- 
nego więzienia, policzając im areszt śledczy j 
uastosowując amnestyg. Obrońcy ich wnicsł zde 
Żułenie nieważności. 

Trybunałowi przewodniczył r Socha, oskar- 
zał prok. dr. Laskowski, bronili dr, Kulczycki” 
i em. sedzia Prystarz. 

24 ZŁODZIEJ I ELATNIKÓW PRZED SĄDEM, 

Wilhelm merle, Józef Rudnicki Feliks Za- 
chował, Jan Kozak. łózeł Maluszek, Słanisław 
Jakabowicz, Ludwik Rawalewski_ Mi hal Wrzesz, 
Izaak Katz, Karol Rozborski, Munio Mass, Józef 
Bury, Włądysław Topij, Emil Jastrząb i Michał 
Wojnarowicz stanęli przed irubynałem sądu kar- 
nego osknrżeni o różne kradzieże. Jako blatnicy 
odpowiadają: Szymon From, Jukób Wisacho- 
wski, Bolta Ralz, Franciszka Lukaczyn. Fega 
Diamensteln, Michalina Szef, Mojżesz Einbruch, 
Mojżesz Randl, Markus Kadmus, Cvla Tennen- 
baum Micher Janczer, Markus Klinger false Szeer 
S5ulomon Blonstein i Markus FHaselmuss. 

Szajka poranych złodziei ma znaczną ilość 
kradzisży na sumieniu Na szkodę Spółki handlo- 
wej roluików i hodowców, w magazynie picką”- 
ni „Karisbądzkiej” przy ul. Żółkiewskiej l. 104, 
skradli w ub. roku parę tysięcy kg. cukru. 

Kiku z mich dowiedziono kradzież kilkaset 
kilogramów cukru. 

Celinie Niesiolowskiej, przy ul. św. Zofii 48, 
trzej z tej szajki z Katzem na czele skradli bì- 
żuteryę wartości okolo 309.000 mk, z której część 
kupił Blaustein za 3.000 mk. 

W listopadzie z. r. okradli mieszkanie kupcą 
W. Rotha przy ul. Klonowicza l. 14. 

Dnia 18 września z. r. dobrali się do mie-, 
szkanią A. Gosiewskiego w willi przy ul M. , 
Magdaleny | 8  Dozerca Kozak spłoszył zło» 
dzieji, przyczem jeden z nich I, Katz zgubił ka- 
pełusz, który posłużył do wykrycią złodzieji. 

W grudnin z r. okradziono mieszkanie B. 
Skórnego. Jabłonowskich 26. Matyldy Halpern 
Kopernika 26 i Józęfa Snma, Zródlana 57. 

Pozatem szajka ta dokonała wiele włamań 
nieudaiych. Skradzione rzeczy u poszkodowa- 
nych przedstawiają wartość 


kilka milionów marek. 
Wymienieni blalnicy zakupowali skradzione 
towary i handjowali niemi. Akt oskarżenia za- 
wiera 59 stronie, ta też trudno szezegółowo po- 
dać winę oskarżenych. Do rozprawy powołana 

50 świadków i potrwa ona 3 dni. 
Trybunaławi przewodniczy r. Łukianowicz, 
oskarża Bizub, bronią drwie: Axer. Dattner, 
Fried i Pordes. 
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Z pośpizchem godnym lepszej sprawy zniesio-| 
no na przednowku taryfę. Oblecnie jeszcze przed 
ukończeniem drugiego czytania w sejmie ustawy 
o wolnym handlu magistrat lwowski wstrzymał 
wydawanie kart chlebowych pomimo, że dużo 
czasu upłynie do chieba z nowych zbiorów. 

Wszystko to wskazuje, że jęki „uciśnionych* 
paskarzy znajdują należyty posłuch i xrozumie- 
mie u możnych tego świata. Nic więc dziwnego, 
że w ostatnich dniach ceny wszystkich artykułów 
spożywczych wzrosły ponad t00 procent. 

Orgie paskarskie najbardziej uprawiane są na 
Rynku, tuż pod bokiem magistratu. Ceny wikiua- 
łów są tu horendalne, a nie podajemy ich, ażeby 
nie pouczać paskarzy w kraju, którzy wzorują 
się na cenach lwowskich. 

Kontrolę nad targami ma sprawować poli- 
cya. Jednakowoż ona zajęła jest czem innem; 
tymczasem restauratorzy i kawiarze podnieśli ce- 
ny na rówm z innymi. 

Władze w miiczeniu przypatrują się rabo- 
wamiu ludności przez tę mafię. Publiczność zaś 
cierpi, nie dojada, choruje z wycieńczenia i ob- | 


- 


je 
„pŁzZał 


IERES OOKO 


ost drażyzny na targach miejskich. 


winia czynniki rządzące — Warszawę o tolero- 
wanie czy nawet wprost popiame obecnych 
stosuri:ków. 

Jeśli dłużej stan taki potrwa, nastąpi epidemia 
tyfusu głodowego, wzmogą się kradzicż=, rabunki, 
lub przyjdą rozruchy giodowe. 

Wiadze powiany koniecznie zająć się ener- 
gicznie uzdrowienism siosunków obecnych i po- 
lożyć kres orgiom paszarskim. 

Urząd walki z lichwą przy ul. Rutowskiego 11 
urgował dyrekcyę policyi, ażeby ta kontrolowała 
piace targowe i kupców i tępiła paskarstwo. 
Urgens ten pozostał bez echa i może dopiero pod 
naciskiem ©pinii publicznzj policya spini swój 
obowiązek. 

Również publiczność winna domosić w Urzę- 
dzie walki z lichwą o wszelkich nadużyciach 
paskarzy bądź to grosistów bądź drobnych han- 
dlarzy. 

Tą drogą ogół konsumentów może zapobiedz 
wzmaganiu się drożvzny i uwolnić się od cy- 
nicznego rabunxu, dokonywanego przez paskarzy. 
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Podział złota banku austrt=węgiersk. 


(Smutne rezuitaty rządów np. Gravtkiezo). | 


W Krakowie podpisano kontrakt między li-! 
kwidatorami banku austro- węgierskiego a przeć 
stawicielem państwa polskiego drem Bilińskim, 
byłym ministrem skarbu, który prasie krakow- 
skiej udzielił następujących wyjaśnień: katasiro- 
fe Banku austro- węgierskiego spowodowaio ior- 
bardowanie pożyczek wojennych, jazoteż nadmier- 
ne wydawanie w czasie wojny banknotów niepo- 
krytych lub pokrytych wekslami rządu ausfro- 
węgierskiego, gdy równocześnie wywożono złoto 
zagranicę, głównie do Szwecyi, gdzie placono 
niem metale. Wskutek tego, zapa: złota w Banku 
austro. węgierskim z 1,200,000.000 koron stopniał 
do kwoty 220,000.000 koron. 

Komisya reparacyjna w Paryżu, 9. listopada 
1320 r., postanowiła przeprowadzić likwidacyę 
Banku austro- węgierskiego. 

Państwa sukcesyjne, bardzo w tej lixwidacyi 
zainteresowane, mianowały „swoich pełnomocni- 
ków ġo prowadzenia układów z likwidatorami. 
Pełnomocnikiem rządu polskiego został 12. sty- 
eztia mianowany dr. Biliński. 

Wysokość pretensyi poszczególnych państw 
sukcesyjnąych do udziału w repartycyi owych 220 
milionów koron w złocie zależy od ilości przed- 
stawionych przez nie koron papierowych. I tu 


okazuje się, — mówi dr. Biliński — 

„jakim błędem hyłari jaką szkodę skarbowi pol- 
skiemu wyrządziła refacya 70 fenigów za kor. 
Albowiem wskutek tak krzywdzącej relacyi bardzo 
malo koron wymieniono na marki, większą ich 
część sprzedano do Rumunii lub wywieziono za- 
granicę. Toteż teraz Rumunia ma znacznie większą 
a Polska znacznie mniejszą pretensyę do udziału 
w zapasie złota Banku austro. węgierskiego, niżbiy 
się na!eżało w razie sprawiedliwej wymiany Bot N 


na to i wyznaczyła jako zaliczkę š%0 milionów 
koron w złocie do tymczasowego podziału. | 

Za klucz do tego podziału przyjęto cyfrę| 
przedo onych ko:on parierawych, skomhinowaną! 
z liczbą tudności danego państwa. Ponieważ pań- 
stwo polskie ma tylko 2 inmiiiardy 760 milionów 
koron, przeto ma Polskę brzypzało gaeuwie í5 
procent, czyli 1,250.000 koron w złocie, gdy! 
Czechy dostały 15 milionów, Rumunia 14 inilio- 
nów — Jugosławia 9 milionów — Włochy 3. 
iniliony. | 

Polska otrzymała zatem 7 i jedzą ezwarlą 
miliona koron w złocie, co obesnie mczedstawia 
wartość blizko półtora miliarda marek polskich. 

Równocześnie sporządzono kontrakt kupna-, 
sprzedaży 14 domów Banku austro- węgierskiego: 
w Galicyi wraz z urządzeniem wewnętrznem na 
rzecz państwa polskiego sa cenę 2,/66.000 kor,! 
w złocie, którąto kwotę strącono z powyższej 
zaliczki. Kupno to jest dia Polski bardzo korzy-, 
stne, bo wartość bilansowa z P. 1913 (którą | 
pierwotnie przyjąć kazaia komisya reperacyjna). 
wynosi 4,464.000 koron. ; l 

Nadto stracono z zaliczki wole 19.579 kor. 
zasekwestrowanych przez wiadze polskie w fi-l 
liach Banku w dniach przewrotu. | 

Po strąceniu tych dwóch kwot otrzymala Pol- 
ska 4,464.000 koron w złocie. Í 

Tę i'ość złota (trochę w 19-koronówkach, tri- 
chę w 10-fransówkach, a przeważnie w t. zwíl 


wano w Wiedniu w 29 skrzyniach i odesłano do! 
Warszawy pod eskortą porucznisa Mazura i kil-, 
ku żolni:rzy polskich, uzbrojonych w rewolwery. | 

Powinno to wpłynąć na podniesienie kursu 


N. 158 


W Folsice stałem dwudziesty drugi, czyli w is- 
den-stym rzędzie, Licząc minutę na zadatwiwni 
jednego pasażera, powinienem hsć załałw:ov 
z: 22 minuty; tymczasem czekałem aż 90 m nut 
bo od 21 do 2230. €zy Dyrekcya nie sądzi, że 
załatwianie jednej o*oby przeciętnie przez 4 mi- 
nuty, to stanowczo za długo? 

Tyle może wystarczy, aby szanowna Dyrekeya 
wydała odpowiednie zarządzenia celem usuniecia 
tych niemożliwych stosunków, R. F 
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Proces przeciw balszewikem 
w Samborze. 


Na wniesek prokńratora przerwano rozpra- 
wę do włorku 5 bm. celem przesłuchania wy- 
wiadowey Śrebry, Ltóry rzekomo znajduje się 
we Lwowie. Dokładne sprawozdanie z całe.o 
przebiegu nrocesu zamieścimy. 


5 ruchu robotniczego, 


8 EACZNOŚĆ ROBOTNICY SZEWCY! We 
środe dnia 6 b. m. Rynek 6. o godz. 7 wieczór 
cdbędzie sir zebranie w sprawach zawodowych 
Jawcie sią licznie. 

$ BACZNOŚĆ METALOWCY I S%OLARZE! 
omiiia? należy jJabrykę Banku Polskiego z pow- 
du rozpoczętej przez pracownisów akcyi cnni- 


kowej.. 

8 BACZNOŚĆ CUKIERNICY omia:cie Lwów, 
gdyż stoimy w strejku, W kazdej sprawie Zzgio- 
sié się Ziotona 7. I p. 

8 BACZNOŚĆ BLACHARZE! Z powodu ali- 
cyi cennikowej omijać Lwów, bo stoimy w 
strejku. 

$ STREJK GARBARZY w Siryju. Omijać 


Stryj aż do odwołania. 
' "'$ BACZNOŚĆ POMOCNICY KELNERSCY I 
KUCHARZE! Z powodu akcyi cennikowej omi- 
jajcie Lwów aż do odwołania. 

$ ZGROMADZENIE PARTYJNE w DORY 
SŁAWA W dniu Aro lipca odbyło się tutaj 
liczne zgromadzenie czionków P. P. 5. celem w- 
boru delegulów na kongres pariyjmy w Lodz. 

Zgromadzeniu , przewodniczył tow. Głlda- 
wiec, przemawiali zs$: Markowska, Jar i Mat. 
kowski. Roferenci omówili szczegółowo priro 
naszej partvi od ostatniego kongresn, prady nu- 
tujące w szeregach naszych, oraz taktykę walki 
kapitałem, Nad rofora'ami rozwinęła si? szorowi 


|dyskusyd, w której przemmawiuło szereg (ow - 


rzyszy, 
Na delegalów wybraac: Markowsxą, Prz- 
włocsiego, Markowskiego i Serwę. 
—00— 


Sprawy partyjne. 


* KOMITET OBWODOWY P. P. 58. BEA 
WSCHODNIEJ MALOPOLSKI odbędzie swoje no- 


na marki. ś P (o. | marki polskiej. A e , [siedzenie w nicdzielę, dnia 10-go lipca b. r 

Połnomocnicy państw sukcesyjnych zażądali | „Na tem skończyło się pierwsze stadyum li- | I wów, ui. Brajerowska l. 8. Początek obral 
od likwidatorów: t) zaliczki ra skarb złoty, 2); kwidacyi Banku austro- węgierskiego, = teraz | o godz. 10 rano. Na porządku dziennym: Olw- 
sprzedaży domów Banku austro- węgierskiego | zacznie się drugie, o wiele ważniejsze i tru-| głąnia Kongresu partyjnego i inne bardzo ważna 


państwom sukcesyjnytn. 
Komisya reparacyjna w Paryżu z 


codziła się 


skandaliczne stosunki przy kasach 

Komu przyjdzie podjąć jakąś podróż ze Lwo- 
wa, najpierw zadrzeć musi na myśl kupienia 
sobie biietu. To, czego byłem świadkiem i co 
przeżyłem sam półtorej godziny trwające cze- 
kanie w „ogonku“ przy kasie w sobaię, 2 bm., 
przechodzi wszelkie wyobrażenia. To jedno pie- 
kło dantejskie, z którego człowiek wychodzi 
poszarzany, zupełnie mokry i na pół żyw. 
Słabsi fizycznie, jak kobiety, literalnie biagaly | 
o wypuszczenie ich z kolejki, bo omdlewały wi 
ścisku. j 

Nasuwa się pytanie, czy te cierpienia są kor) 
nieczne. Jeżeli nie, to czy Dvrekcva wie o tem 
co dzieje się przy kos'ck? 


driejsze. 
s 
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osobowych na tworcu Iwawskim.| 


lwowska o tem wie i stosunki te toleruje, ta 
czyż nie jest to w najwyższym stepmiu ślama- 
zarność, czy zła wola? Skaro przecież ilość po- 
ciągów została prawie potrojona, to czy nie na- 
lezałoby w wszystkich kasach sprzedawać bilety, 
aby uchronić podróżujących od tych kaluszy. 
(Sprzedaje się tylko w trzech kasach). | 

Złowróżbnych głosów, kióre słyszeć Się dały, 
jak: „rozbijmy okienko i zabieżmy sami bilety*,! 
iub „chodźmy i przemocą wiargnijay na peron,, 
nie czekając póki pomdiejemy!* — stanowczo | 
bagatelizować nie wolno. 

Dużą winę złego przypisać należy powolne- 


sprawy. Obecność wszystkich towarzyszy ra'c- 
zących do Komitetu konieczna. S.zreta yat. 

* UCHWAŁY RADY NACZELNEJ P. PTS: 
W sobotę i w niedzielę, odbywały się w Warsza- 
wie obrady Rady Naczelnej PPS. nad ogólną 
sytuacyą. Przewodniczył poseł tow. Zzinieck'. 
Uchwa'ouo szerag rezolncyi między innami odno- 
śnie do stanowiska PPS w sprawie Il. Międzynara. 
dów%i i wiedeńskiej Międzynarodówki. Nestęonie 


n 
Y 


j uchwalono wnioski posła Daszyńskiego w sprawie 


organizacyi wyborczej. W sprawie ogólnej sytu- 
acyi pariamentarnej, uchwalono rszolucyę po:si1 
Barlickiego, określającą obecne położenie w ca - 
stwie i stosunek do rządu. Stanowisko PPS 
streszcza się w tem, że w danych warunkach 
udział P. P. S. w rząłzie, jest wykluczony. W 
osebnej rezolucyi uchwalono, że Rada Naczelne, 
która zostanie wybraną na kongresie partyjnym 
w Lodzi, na'wniosek Centralnego Komitetu Wv- 


Jeśii zaś Dyrekcya| mu wydawaniu bitów. Przykład te wyjaśni. konawcze?o otrzyma w tej sprawie wolną rękę. 
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Radami , P my? Je sportu. 
Gadanie o braku ludzi- KRAKÓW - LWÓW 2:1 (2:1) w Krakowie. 


Jadną z najważniejszych przyczyn katastro- | wybitniejsza przyczyną braku ludzi, który się | fraków wygrał dzięki sędziemu; gra na ogół 


ialnego spadku marki polskiej, jest nieuczciwa, |opłakuje łzami iaszczurczyni. ładna, dia Lwowa strzelił bramkę Szafarz z po- 
niedołeżna pod każdym względem i na każdem Dla przykładu przytoczymy, że właśnie samo | dari3 Millera. 
polu administrecya państwowa. stronnictwo ludowe liczy między swymi człon- CZARNI - WARTA (Poznań) 6:2. Sympa- 


Podstawę do niej zaczął tworzyć Paderew-|kami ludzi, z przeszłością czystą, energicznych i|tyczna drużyna poznańska, która zdobyła w tym 
ski, przy pomocy swej Heleny. Orkiestra złożona | doświadczonych, lecz miłującycah cnotę i prawdę. | roku mistrzostwo okręgu poznańskiego, zmierzyła 
przez tego muzyka, użyła jako instrumentów lu- | Wiedząc o tem, nie dopuszcza ich ono do rządów, | się z naszymi Czarnymi, przyczem okazała znaczną 
dzi wyłącznie po endecku nastrojonych. Już aey musi się obawiać, że ustaloby łowienie ryb amhicyę, wcale ładne zgramie, lecz nie dorosła do 

z końcem lutego !919 r. spostrzeżono, do jakiej | w mętnej wodzi? Będący w rekach endecyi wielki | klasy klubów matopolskich. Materyał Warty do-, 
Ma ski państwo zmierza ra tej drodze. wara] kapitał po; imuje dobrze, co i dlaczego się dzie-| bry, który po dłuższym treningu może się znak 
grozy polożenia uchwalono zbadanie przeszłoś- | je, lecz nie robi wyrzutów z tego powodu, gdyż | micie wyrobić. Zawody były interesujące, Warta 
ai i kwalifikacyj ludzi przez tę orkiestrę i spod-|groźnym byłby dlań zdrowy stan urzędniczy. Z | nawet wcale ładnie atakowała, lecz obrona Czar 
niczkowe wpływy dobranych. Uchwał tych nieltych samych pobudek wtóruje prądowi temu klub | nych, która w tym dniu grała poniżej swej klasy 
wykonano, i nietylko pozostał system rekrutacyi, | pracy konstytucyjnej. i niepotrzebnie przepuściła dwie bramki, ratowała 
lecz uzupełniano go w tym samym duchu. Dyletant Dlatego to tak łatwo połączyły się szumowi- |nichezpieczne momenty. Napad Czarnych praco- 
taki sam Skulski, poszedł nie inną drogą. Dowo-|ny galieyjskie z mistrzami fa'szywej miary i po-| wał poprawnie. niepotrzebnie jednak grał prze- 
dem zaś najbardziej w oczy bijącym politvki dwójnej buchalteryi z Kongresówki. Przyczynia-| ważnie lewą stroną. Sędziował poprawnie kpt. 
aptekarskiej jest poicya. Sprawił piękne pudelco, ją się do okradania państwa, które dla nich tyl-|inż. Dudryk. 
obiepił etykistami, lecz włożył w nie zatrute pi-|ko powstało i pomagając tworzeniu się miliardo- r IN : 
eutki rosyjskiej ochrany, a nie lekarstwo na zbtro-| wych tAE, aa za to ochłapy. CZARNI II. - Ż. K. S. 7:1 (5:0) o mistrzostwa 
dniczość, Zkoczenia żadnego nie dopuścił się Jak w cywilnej służbie tak i wojskowej klasy B. 

Grukski, siejąc dalej jako rolnik kąkol. Witos tymi | Oficerom uczciwym, doświadczonym nie daje się LECHIA - POLONIA (Przemyśl) o mistrzo- 
samymi sposobami uzupełniał maszynę państwo-| komend, na jakie byli już upatrzeni, gdyż się wieść |stwo klasy B. 3:2 


wą i goprowadził ją do dzisiejszego stanu zupeł-| rozniesie, że nie puszczą płazem nadużyć, które WARSZAWA (Tel.)) 29 czerwca. IIJPESTE 
mej deprawacyl. dostrzec muszą na nowem stanowisku. To te|jT. EH. - POLONIA 7:0. 

Mimo to wszyscy ci organizatorzy aparatu |objawy są przyczyną braku ludzi. KRAKÓW (Tel.). 3 lipca. UJPESTI T. €- 
duszącego państwo, przy każdej sposobności, nie- Ludność, najłatwiejsza w Świecie do rządzenia | MAKKABI 6:1. 


UJPESTI T. E. (Budapest) - CZARNI. W so- 
botę 9 i w niebie się 10 lipca oabędą się zawody. 
powyższych drużyn we Lwowie. Ujpesti T. E. 
jest po sławnym M. T. K. nailepszym klubem wę- 
gierskim. W mistrzostwie 1920-1921 zajął drugie 
miejsce, zdabywszy w 24 matchach 36 punktów 
i uzyskawszy stosunek bramek 39:14. O sile jego 
świadczy fakt, że on tylko zdołał zadać klęskę 
wieloletniemu mistrzowi Węgier M. R K., bijąc 
go w jesieni w stosunku 1:0. Przyjazd Ujpesti T. E. 
stanowi sensacyę sportową, a nasza pubłiczność 
tak bardzo spragniona widoku silnych drużyn 
zagranicznych, niewątpliwie pośpieszy na te za- 


mal w tych samych słowach stałe oświadczali, | znosi z. uległością ten wywrotowy stan, najczę- 
że jest on dlatego tak złym, albowiem niema ludzi. ściej nie rozumie go, cierzż i (czeka cierpliwie no- 

Z tego stanu urządzeń państwowych korzy-| wego rządu, który będzie znowu pracował dla 
stał jednak wielki kapitał i to tem wydatniej, im| wyzyskiwaczy, pijanych powodzeniem, a nie dla 
więcej się one psuły. Z urzędnikami uczciwymi, | ludu. 
służącymi ogółowi, a nie stronnictwom, "ie Zagramica zaś zna ten stan rzeczy i sądząc 
tężniejszym, nie możnaby robić interesów, jakiejo wszystkiem według starych zasai, a nie tych, 


Się robi. W interesie więc wielkiego kapitału, | które tworzą w największej na świecie siedzibie 
który z biegiem czasu nabierał coraz większego | opryszków, powiedziala sobie: niema nadziei, aby 
coświadczenia i apetytu, leży zatem, aby urzędni-| iam porządek nastał, a zatem wykładnik jego 

| marka, nie R nie. 


cy byii alto znieprawieni, aibo glupi. Eo jest naj- 


Z O OE 


4 R wody, by się przyglądnąć zaciętej walce Czarnych 
Upreyvaikcjownińi, 2 Zz potężnym przeciwnikiem. 
Żelmierz zestał powołany do szeregu, ażeby ności domowych, do chodzenia z koszem za „pa-| —4.:— 


bronić swej ziemi a w czasach pokoju, aby się|nią* do miasta, do obierania ziemniaków, palenia | semper 
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